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PIERWSZA FABRYKA LOKOMOTYWwPOLSCE

S. A

ZAKEADY W CHRZANOWIE

Premiere Fabrique de Locomotives en Pologne S. A.
USINE a CHRZANOW

Pierwszy Polski Parow6z o ksztaltach optywowych do prowadzenia
pociggoéw pospiesznych z szybkoscig do 140 km/godz.
ZBUDOWANY W CHRZANOWIE W 1937 ROKU

Premiere locomotive aerodynamique polonaise pour le service des trains rapides
CONSTRUITE A CHRZANOW (Pologne) en 1937.

Lokomotywa ta byta wystawiona w r. 1937 na wystawie Miedzy-
narodowej w Paryzu i uzyskata dyplom honorowy.

Cette locomotive fut exposee en 1937 [I'Exposition Internationale de Paris et obtint
une distinction sous forme de Diplome d'Honneur.



POLSKA WYTWORNIA
PAPIEROW WARTOSCIOWYCH

Spodétka Akcyjna

w WARSZAWIE, ul. R. Sanguszki Nr. |
Adres telegr.: Biltwor. Telefon Nr. 545-40

Wytwérnia biletéw bankowych, znaczkéw pocztowych, stemplowych oraz wszelkich
papieréw wartosciowych dla Rzeczypospolitej Polskiej.

WYKONYWA: akcje, obligacje, listy zastawne, czeki i t. p.

Produkuje papiery ochronne z cieniowanymi i konturowanymi
znakami wodnymi oraz papiery chemiczne zabezpieczone.

LETNIE WYCIECZKI MORSKIE 1938

m. s. ,Batory"
— do Helsinek 18 — 21 czerwca
ceny od zt. 90.—
m. s. Batory —
na Fiordy Norwegii —17—27 lipca
ceny od zt. 326.—
s. s. ,Kosciuszko" —
do Kopenhagi — 21 — 24 lipca
ceny od zi. 84 —
m. s. ,Pilsudski" —
Stolice Skandynawii 1—8 sierpnia
ceny od zi. 260.—

Informacje i zapisy:
Gdynia Ameryka Linie Zeglugowe S. A.
oraz Biura Podrozy



Wielka Encyklopedia Powszechna
ULTIMA THULE _

w 10 tomach,

pod redakcja dr. St. Fr. Michalskiego, przy wspot-
udziale wybitnych uczonych z réznych dziedzin nauki.

Liczne mapy, tablice, rysunki.
Wyszty z druku tomy 1 — VIII (A—Q) . IX i X w druku.

Prospekty na zgdanie wysyta administracja:
Warszawa, ul. Sw. Barbary 1/16.

CU KI ER Nagrodzona wielkim ztotym

medalem na Powszechnej

PASTEWNY Wystawie Krajowej w Poznaniu
CUKROWNIA DOBRZELIN FABRYKA SKOR
(stacja kolejowa i poczta Zychlin) G Weigle Synowie

‘ Warszawa, ul. Piaskowa Nr. 4
Produkuje tel. 11-48-23 i 11-48-73
WYSOCE WARTOSCIOWA PASZE adr. tel. ,GEWEIGLE"

CUKROWA, DLA KONI | BYDLA
PO CENIE Zt. 29— ZA 100 KG
tacznie z opakowaniem
franco wag. st. zatadowcza

Pasza ta zawiera 90% czystego cukru
i 10% srodkéw skazajacych korzystnych
dla zdrowia pasionych inwentarzy.

Boxcalf, Rindbox czarne i kolorowe,
skéry — na obicia do samolotéw,
samochodéw, meblowe

WARSZAWSK|E TOWARZYSTWO i samochodowe.
FABRYK  CUKRU tadunki kolejowe Warszawa-Gdariska

Zdjecia amatorskie
to pamietnik mitych chwil zycia

Dobre zdjecia zapewnia uzywanie aparatow,
bton i papieréw

.Kodak”
Zadaé w Fotosktadach KOdak

Kodak Sp. z 0. 0. Warszawa, pl. Napoleona 5 \ 7
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ROTARY w POLSCE.

X. XlI. XIl. 1937.

Nalezy zakresli¢ dla siebie cel dwojaki — ustali¢ uczucia i da¢ roz-
woj duszy.

Gdy mowi sie 0 przyjazni, to o takiej, ktora sie zawiera z ludZzmi
czystymi, prawymi, bogobojnymi, trzezwymi, zdrowymi, skromnymi, do-
brze wychowanymi. Gdy przyjaciele nasi sg w potrzebie — musimy im
dopomdc; gdy sa zagrozeni — ostrzec ich nalezy.

Taki jednak cztowiek, ktéry nie docenia uczucia przyjazni i serca
swych towarzyszy, ktéry nie ma mitosci ludzkiej, poniewaz zatargi z in-
nymi wywotuje lub zbyt tatwo na innych sie obraza — nie moze miec
szczerych przyjaciot, albowiem nie wart on ich miec.

Ks. Stanistaw Konarski (XVIII wiek)

Jednym z najgtebszych dazen zyciowych — jest posiadanie zyczliwie
usposobionego i wyrozumiatego przyjaciela.
Pawet Super, Dyrektor Polskiej YMCA

One must set oneself a double aim — to establish the affections and
to develop the spirit.

When speaking of friendship one thinks of what is formed with clean,
honest, gocl-fearing men, wholesome, sober, modest, well bred. When our
friends are in need — we should succour them; when danger threatens
we should warn them.

So then whoever do not care for friendship and the hearts of his
fellows, whoever is not liked because he guarrels with others or is easily
offended — he cannot have or be worthy of honourable friends.

Rev. Stanistaw Konarski (XVIII century)

One of the deepest yearnings of life is for a sympathetic and under-
standing friend.
Paul Super, Director of YMCA in Poland



Sprawozdanie
Naczelnika 85-go Dystryktu
za Pazdziernik, Listopad i Grudzien 1937 roku.

Zapowiedziany w moim sprawozdaniu, umieszczonym w kwartalniku
poprzednim, Zjazd Rotarian Polski i Rumunii w Zaleszczykach odbyt sie
w dniach 2 i 3 pazdziernika 1937 roku. Do Komitetu rotarianskiej wspot-
pracy rumunsko-polskiej zostali wyznaczeni przez Klub w Czerniowcach:
Prezes Dr. C. Onciul i Konsul E. Luttinger, za$ przez Klub we Lwowie:
Prezes Dr. St. Schaetzel i kolega Aleksander Krawczynski. Z urzedu do

tego komitetu weszli:
Governor 84-go Dystry-
ktu Agripa Popescu i
Naczelnik 85-go Dystry-
ktu Witold SagajHo.

Przebieg tego Zjaz-
du i jego uchwaty umie-
szczone sg na str. 6, 71 8
poprzedniego numeru
kwartalnika ,,Rotary w
Polsce". Zamierzona re-
wizyta Klubow Polski
w grudniu 1937 r. nie
doszta do skutku i zosta-
Zjazd Rotarian z l;’dolzs;ie ;ZF;;);E;Q# uw pazdz. 4957 r, }a odroczona na | kwar-
' tat 1938 roku.

W dniu 11. grudnia 1937 r. Rotary Klub Warszawa, wzorem lat
poprzednich, wydat ra-
ut z udziatem wszyst-
kich Klubéw Polski i
zaproszonych gosci.
Raut, z udzialem prze-
szto 150 oséb, byt Swie-
tnie zorganizowany, a
dzieki panujacej serde-
cznej atmosferze, przy-
czynit sie do pogiebie-
nia przyjazni i zazyto$-
ci miedzy cztonkami po-
szczegblnych Klubow.
Wygtoszone na raucie
przemowienia_daty mo-
znos¢ gosciom,
ZaprOSZOnym Rolarianie Rumunii i Polski {0 Zaleszczykach X. 1937,
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z p6zn grona Rotarian, zaznajomienia si¢ z istotg, zadaniami i celami Rotary

Wykorzystujac przyjazd na raut przedstawicieli prowincjonalnych
klubow, zwotatem na dzien 12. grudnia Rade Dystryktowa, w skladzie
Prezeséw Klubow Polski. Z poruszonych na tej Radzie tematéw wymienie
nastepujace :

1) Stwierdzono, ze ramowy statut, w niektérych pomniejszych pun-
ktach jest przez kluby odmiennie interpretowany, a to w zalez-
nosci od postugiwania sie tekstem w jezyku angielskim lub w
jezyku francuskim. Aby zapobiec temu na przyszto$¢, co jest
szczegOlnie waznym dla nowopowstajgcych klubéw, postanowiono
dokona¢ $cistego ttumaczenia ramowego Statutu i Regulaminu
R. I. wydania 1937 r. w jezyku angielskim. Sprawa ta bedzie
zalatwiona przez Naczelnika 85-go Dystryktu.

2) Wydawnictwo kwartalnika postanowiono pozostawi¢ nadal w
rekach Kolegi K. Zienkiewicza w Katowicach, powotujac Komitet
Redakcyjny z pomiedzy cztonkéw R. C. Katowice, i wyznaczajgc
korespondentow z poszczegdlnych pozostatych klubéw. Poszcze-
golne Kluby w pewnej kolejnosci beda sie troszczyty o zabezpie-
czenie wydawnictwu niezbednych funduszéw.

3) Kolega Konsul Tytus Zbyszewski wygtosit referat na temat
niestusznosci zarzutdéw, stawianych Rotary w prasie. Wyrazono
autorowi referatu wielkie uznanie za dokonang prace. Tres¢ refe-
ratu na tyle dobrze i wyczerpujaco o$wietla zagadnienie, ze ze-
brani zalecili wydanie go w formie broszury. Prace nad zreali-
zowaniem tego wydawnictwa sg w toku.

Nawigzujac do Zjazdu Prezydiéow Klubdéw, odbytego dnia 9 i 10
wrzednia 1937 r. we Lwowie i do powzietej tam decyzji rozwinigcia akcji
w celu zwiekszenia ilosci klubéw w Polsce (str. 2 i 3 poprzedniego numeru
kwartalnika), podaje nizej dotychczasowe rezultaty pracy na tym polu:

1) Powstaty komitety klubowe w Pabianicach, Poznaniu, Tomaszo-
wie Mazow., Lublinie, Drohobyczu, a to niezaleznie od egzystujg-
cych w Zakopanem i ucku.

2) Poczyniono kroki ku tworzeniu komitetow klubowych, w Wilnie,
Zgierzu, Toruniu, Tarnowie, Kaliszu i Réwnem.

3) Starania zorganizowania Klubu w Cieszynie wydaty rezultat
negatywny.

Na Kongresie 1937 r. w Nicei Kluby Polski byty reprezentowane
przez 20 osob, tacznie z przybytymi Paniami. 1los¢ ta, w stosunku do
ilosci przedstawicieli innych krajow, byfa niewspétmiernie mata, co bez-
wzglednie przyniosto pewien uszczerbek jednemu z najgtowniejszych
zadan Rotarian Polakow — nalezytego propagowania Polski zagranica.

Wyznaczenie w 1938 roku Kongresu Rotary International w San



Francisco utrudni jeszcze wiecej moznos¢ wyjazdu Rotarian Polakow.
Dotychczas mamy jedng pewnos$¢, ze do St. Francisco wyjedzie zaledwie
jeden delegat Polski, a mianowicie nasz przyszty Naczelnik, ktéry bedzie
przez nas wyznaczony na kadencje 1937 - 1938 roku.

Nasza ambicja i interes nalezytego reprezentowania Polski winny
pobudzi¢ wszystkie Kluby Polski do wspolnego wysitku, by umozliwi¢
wyjazd paru delegatéw na Kongres w San Francisco poza wyznaczonym
Naczelnikiem.

Wyjazd naszych delegatow na Kongres w Ameryce ma jeszcze wiek-
sze znaczenie, niz nasz udziat na Kongresie w Nicei, albowiem w Ameryce
mamy wielu rodakéw, ktérym sprawimy zrozumiaty zawdd, jezeli ujrza
w tak popularnej na gruncie amerykanskim organizacji jak Rotary li tylko
jednego Polaka z odlegtej ojczyzny — Polski.

Jako dowdd, ze nas tam drodzy rodacy oczekuja, posiadam list od
Rotary Club Denver, potozonego na drodze z Chicago do St. Francisco.
List jest pisany po polsku. Przytaczam go w dostownym brzmieniu:

,»Szanowny Panie Gowernorze.

Rotary Klub w Denver, Colorado, zasyta Panu serdeczne
zaproszenie azeby Pan zatrzymat sie w Denner w drodze na dwu-
dziestg-dziewigtg roczng Konwencje Miedzynarodowego Rotary,
ktéra odbedzie sie w dniach od 19 do 24 czerwca roku 1938 w
miescie San Francisco, California.

Zyczeniem naszym réwniez jest przesta¢ zaproszenie wszyst-
kim cztonkom klubow w Panskim dystrykcie, jak réwniez prosi-
my Pana o przestanie oficjalnych zaproszeh do wszystkich preze-
sOw i sekretarzy, azeby oni przestali owe zaproszenia cztonkom
nalezacym do ich klubéw.

Staraniem naszego komitetu jest spotkaC na stacji w Denver,
wszystkich cztonkéw klubu i ich rodziny i wzig¢ ich na ture przez
miasto i przez park gorski Gor Skalistych; naturalnie zaleze¢ to
bedzie od pogody, jezeli takowa dopisze. Miasto Denuer jest mia-
stem stotecznem stanu Colorado, w ktérem odbyta sie konwencja
Rotary Miedzynarodowego w roku 1926 w miesigcu czerwcu.
Zyczeniem naszem jest odnowi¢ wezly przyjazni i braterstwa
podczas tej okazji. Przy niniejszym zataczam broszurke zawiera-
jaca gtéwniejsze informacje o naszym miescie i gorskich parkach.
Wymaganem jest mie¢ wczesne informacje o przybyciu i odjez-
dzie wszystkich cztonkéw, jak rowniez o ich liczbie, azebysmy



'mogli zastosowac sie i uprzyjemnic ich pobyt i spedzenie czasu
w Denuer.

Oczekujgc z radoscig tej chwili, kiedy bede mégt miec te
przyjemno$¢ spotkania Rotariuszy z Parskiego Dystryktu, kresie
sie

z rotarianskim pozdrowieniem
(—) Przewodniczacy Konwencyjnego
Komitetu przyje¢, (podpis)

Taki jeden list usprawiedliwia istnienie ruchu rotarianskiego w Pol-
sce, ktdrego rozwoj dalszy winien by¢ przez wszystkich nas szczerze po-
pieranym.

W. SAGAJLLO

NACZELNIK 85 DYSTRYKTU R. I

Report of the Governor of the 85th District R. .

for October. November and December 1937.

The inter-country meeting of Roumanian and Polish Rotarians,
announced in my report, which has been published in the last guaterly
review, has taken place at Zaleszczyki on the 2nd and 3rd of October
1937. The following Rotarians have been appointed members of the Rou-
manian-Polish Petit-Committee: from the R. C. Cernauti — President dr.
C. Onciul and Consul E. Luttinger, from the R. C. Lwoéw — President dr.
St. Schaetzel and Rotarian A. Krawczynski. Eng. Agripa Popescu, Gover-
nor of the 84-th District and Witold Sagajto, Governor of the 85-th
District are ex-officio members of this Committee.

The details and resolutions of this meeting have been published on
pages 6 — 8 of ,,Rotary in Poland™ for (VII, VIII, IX—37). The visit of
Polish Rotarians to Roumania, fixed for December 1937, has not been
realised and has been postponed until the first guarter of 1938.

On the 11-th of December 1937, like in past years, an inter-club banguet
with ladies and non-rotarian guests has been organised by the R. C. War-
szawa. This banquet, attended by 150 persons, was very well organised
and, owing to the friendly atmosphere, contributed greatly to further
acquaintance and friendship among the members of various clubs. The
speaches held gave an opportunity to non-rotarian guests to acquaint
themselves with the aims, objects and scope of Rotary.



Prezes R. C. Warszawa p. Drzewiecki przemawia na raucie 11\XIl 57.

Taking advantage of the presence in Warsaw of the representatives
ot all clubs, I called for the 12-th December a conference of the District
Council, consisting of Presidents of all Polish Clubs. | wish to mention the
most important topics of this conference:

1) It proved, that several less important points of the prescribed
standard Constitution and By-Laws of R. I. are interpreted by
individual clubs in a different way, owing to the fact, that some
clubs are using as a base the English text and others the French
text of the Constitution and By-Laws. In order to avoid such
discrepancies, what is of particular importance for new clubs,
it was decided to have the English text of Pamphlet No. 12, edited
in 1937, translated into Polish. This task shall be carried into
effect by the Governor of the 85-th District.

2) It was decided, that Rotarian K. Zienkiewicz shall continue the
editorial work for the guaterly review. Besides an Editorial Com-
mittee consisting of members of the R. C. Katowice and corres-
pondents from all other Clubs have been appointed. The indivi-
dual Clubs shall successively care to secure funds for the edition
of the review.

3) Consul Tytus Zbyszewski, member of the R. C. Warszawa held
a lecture, in which he argued against the unjust attacks of the
press in Poland against Rotary Movement. The author was than-
ke¢l heartily for his work. The lecture was so thouroughly and
well explaining the problem that it was decided to have it
printed in the form of a pamphlet. This project is in the course
of realisation. -

Referring to the District Conference, held in Lwow on the 9-th and
10-tb of September 1937 and to the resolution to start an energetic ac-
tion for the extension of Rotary in Poland (page 2—3 of the last number
of our review), | beg to report below on the results achieved until now:
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1) Besides Zakopane and tuck, there are in Pabianice, Poznan,
Lublin, Drohobycz and Tomaszéw Mazowiecki new clubs in
their first stage of organisation.

2) We have formed organising committees at Wilno, Zgierz, Torun,
Tarnéw, Kalisz and Réwne.

3) Our endeavours to organise a club in Cieszyn have failed.

At the Convention of Nice in 1937 the Polish District has been repre-
sented only by 20 persons, including ladies. The number of Poles was un-
proportionally smali in comparison with the representatives of other
countries. This circumstance had the effect. that one of the aims of the
Polish Rotarians, i. e. the acguainting our friends in foreign district about
our country was not fully achieved.

The Convention of 1938, taking place in San Francisco, will make it
to Polish Rotarians still more difficult to attend. Until now we can reckon
for certain, that only one delegate from Poland shall go to San Francisco,
namely the Governor — nominee, which shall be elected by us for
the term 1938—1939.

Our interests and our ambitions to have our country duty represen-
ted should invite all Polish Clubs to do their utmost, in order to enable
more delegates, and at least one besides the Governor - nominee, to go
to San Francisco.

Our duty as rotarians is to attend the Convention, but there is still
another reason of particular importance for having Poland duty represen-
ted at this Convention. We must remember, that many Poles are residing
in America and they will surely be disappointed, if they will see only one
delegate from. their native country among the members of R. I, which is
so popular in the United States.

W. SAGAJLLO

GOVERNOR 85th DISTRICT R. I.

Przyjazd Prezydenta Rotary International

Maurice Duperrey
do Polski.

W dniu 12 i 13 marca 1938 roku bawi¢ bedzie w Polsce i zawita do
Warszawy wraz ze Swojg Czcigodng Matzonka Prezydent Rotary Interna-
tional Kolega nasz p. Maurice Duperrey.

Nie mamy zadnej watpliwosci, ze ze wszystkich klubow rotarianskich
w Polsce jak najliczniejsze grono przedstawicieli zbierze sie w Warszawie
na bankiet, wyznaczony na dzien 12 marca 1938 r. 0 g. 20-e¢j w salach
Hotelu Europejskiego, by powita¢ naszego drogiego kolege rotarianina
i przedstawiciela zaprzyjaznionego z nami narodu francuskiego.



Zamieszczamy tu fotografie naszego mitego goscia i kolegi i krotki

zyciorys jego.

Maurice Duperrey.

Soyez le bienvenu, Cher President et Ami Rotarien!

NOTATKI DLA ZYCIORYSU.

Maurice Duperrey urodzit sie w Paryzu
w 1878 r. Jako przemystowiec zatozyt powazne
przedsiebiorstwo materiatéw karborundowych
— jedna fabryka w Pantin, druga w Villene-
uve Saint-Georges.

Jest Prezesem Rady Nadzorczej Zakia-
déw Pival (Radio).

Jest Dyrektorem :

S. A. Hotel Majestic w Paryzu, Hotel
Regina w Paryzu, Hotel Raphael w Paryzu,
Stowarzyszenia Przedsiebiorstw Hotelowych
w Paryzu.

Stanowiska honorowe :

Przewodniczacy Statego Komitetu Tar-
goéw Zagranicznych przy Ministerstwie Handlu
i Sekretarz Generalny Komitetu Narodowego
Radcow Handlu Zewnetrznego Francji.

Udziat w wojnie — podczas wojny
Swiatowej Maurice Duperrey byt pod bronig
cztery lata i otrzymat Krzyz Wojenny i Medal
Wojenny Angielski.

Jest on kawalerem orderu Legii Hono-
rowej.

NOTES BIOGRAPHIOUES.

Maurice Duperrey est ne a Paris en
1878.

LTndustriel:

Il a fonde une importante industrie
dabrasifs, deux usines: I'une a Pantin, l'autre
a Villeneuve-Saint-Georges.

President du Conseil d'Administration
des Ets Pival (Radio).

Administrateur de:

La Ste Ame de 'Hotel Majestic, Paris

Hotel Regina Paris, Hotel Raphael
Paris, Union Hoteliere Parisienne.

Distinctions:

President du Comite Permanent du Co-
mite des Foires a 1'Etranger au Ministere du
Commerce.

Secretaire Gencral du Comite National
des Conseillers du Commerce Exte.

Le Combattant: Pendant la guerre,
Maurice Duperrey, qui a ete sous les drapeaux
quatre ans, a reeu.

La Croix de Guerre.

La Medaille Militaire Anglaise.

Il est, en outre, Cheyalier de la Legion
dHonneur.



Maurice Duperrey jest rotarianinem od
roku 1926. Bjl prezesem R. C. w Paryzu
1928-29, i Naczelnikiem 49 dystryktu na okres

1932-33.

Od 1 lipca 1937 r. wybranym zostat
Prezydentem Rotary Internatioual na rok
1937-38.

Maurice Duperrey est Rotarien depus
1926.

Il presida le Club de Paris pendant
l'annes 1928-29.

Au cours de l'annes 1932-33,
Gouyerneur du 49 District.

Du 1 juillet 1937 il est elu le President
du Rotary Indernational pour I’annee 1937-38.

il fut

K Z

San Francisco.

Doroczny Kongres Wszech$wiatowy Rotariariski wyznaczonym zo-
stat na czerwiec (9—24) 1938 r. Apel do rotarianéw polskich o przyjecie
udziatu w tym Kongresie, zwotanym do San Francisco w Stanach Zjedno-
czonych Ameryki Potnocnej zamiesciliSmy w Nr. Ill naszego kwartalnika.

Mamy nadzieje, ze spoteczenstwo nasze i przedstawiciele wiadz,
panstwowych wezma pod uwage, ze nie nalezy poming¢ tej nadarzajacej
sie sposobnosci do propagandy polskiej — mogacej da¢ najlepsze wyniki,
albowiem bedzie ona ulatwiona przez przyjazn wzajemng cztonkow
Rotary Klubow catego $wata.

Na Kongres ten, wedtug opartych na do$wiadczeniu lat 30 obliczen
— zjada sie rotarianie w ilosci okoto 10.000 os6b, reprezentujgcych 4500
Klubéw Rotarianskich w 72 panstwach.

Jest to wydarzenie, ktore wyzyska¢ nalezy dla szerzenia prawdzi-
wych i rzetelnych informacji o Polsce, jej pracach, jej zadaniach i zaga-
dnieniach.

Juz obecnie przygotowuje wycieczki z Europy do San Francisco na

San Francisco.



nasz Kongres — i T-stwo Orbis i Wagons-Lits-Cook i American Expres
Company.

W jakim otoczeniu spedza¢ czas swoj beda uczestnicy kongresu —

najlepiej wykazg fotografie San Francisco i okolic, ktére zamieszczamy
W niniejszej wzmiance.

Gmach Kongresu R. |. 1958. San Francisco.

Rotarianie z Polski muszg by¢ reprezentowani na Kongresie Rota-
rianskim w San Francisco w czerwcu (19—24) 1938 r.

Trzeba marzenia nasze w czyn wprowadzi¢ i przez udziat w tym po-
waznym Kongresie — w pierwszej linii ,,stuzyé Polsce".

K. ZIENKIEWICZ

B. PREZES R. C. KATOWICE.

Krétkie dane

0 zyciu poszczegoblnych klubéw naszych
za czwarty kwartat 1937 roku.

Rotary Klub Bielsko.

PAZDZIERNIK 1937.
5 zebran; frekwencja 61.85°/®; referaty: rot. Watzka ,,Krynica", 23.X.
wyjazd do Goleszowa, zwiedzanie Goleszowskiej Fabryki Cementu
na zaproszenie Kol. Inz. Piotra Carlsona, referat Kol. Carlsona p. t.

»Przemyst Cementowy"”, rot. Dr. Teofil Adamecki ,Nasze drogi
wodne".
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LISTOPAD
4 zebrania; frekwencja 55.19'bo; referaty: rot. Manowarda ,,Mysli rot.
Rummla o wspdtpracy miedzynarodowej", rot. Dr. Aulich ,,Przemyst
Papierniczy".

GRUDZIEN
3 zebrania; frekwencja 54.13%; referaty: rot. Dr. Galie ,,Sprawoz-
danie rachunkowe Rotary International.

Rotary Klub Gdynia.

PAZDZIERNIK 1937
4 zebrania; frekwencja 55,05%; referaty: rot. Ptdcieniak ,,Funkcje
cztonka rady nadzorczej", rot. Godlewski ,,Wycieczka do krajow
nadbattyckich™, rot. Siennicki ,,0 meblarstwie polskim".

LISTOPAD.
5 zebran; frekwencja 53,25%; referaty: inz. Stefanowicz, Filipkow-
ski i Malisz ,,Domy, ludzie, architekci”, rot. Chudzinski ,,Stosun-
ki polsko-gdanskie", rot. Godlewski ,,Zarys historii R. C. Gdynia",
rot. Chudzinski ,,0 nieznanym Pomorzu"”, rot. Rummel ,,Stosunki
polsko-angielskie”, rot. Zabokrzecki ,Wycieczka samochodowa
Gdynia-Bratislawa".

GRUDZIEN.
4 zebrania; frekwencja 52,8°/p; referaty: prof. Gutt ,O zadaniach
architektury", rot. Rummel ,,O Pomorskiej szkole sztuk pieknych",
rot. Krawczynski ,,Opfacalno$¢ portu w Gdyni".

Rotary Klub Katowice.

PAZDZIERNIK 1937.
4 zebrania; frekwencja 51%; referaty: rot. Bogucki ,,Zagadnienia
tygodnia”.

LISTOPAD.
4 zebrania; frekwencja 60%; referaty: rot. Bogucki ,,O przyszitosci
Polski", rot. Krasnodebski ,,Statut i Regulamin Rotary Clubow w
Polsce”, rot. Boniakowski ,,Wspomnienia z Chin", rot. Zienkiewicz
.Nasz kwartalnik".

GRUDZIEN.

4 zebrania; frekwencja 41%; referaty: rot. Krasnodebski ,,O ustroju
politycznym panstwa".



Rotary Klub Krakoéw.

PAZDZIERNIK 1937.
4 zebrania; frekwencja 45,42"/°; referaty: rot. prof. Goetel ,,Miedzy-
narodowa Wystawa w Paryzu".
LISTOPAD.
4 zebrania; frekwencja 55,81°; referaty: rot. Merz ,O inicjatywie
prywatnej”, rot. Dr. Orzelski ,,Wystawa w Dusseldorfie".
GRUDZIEN.
4 zebrania; frekwencja 55,27°/°; referaty: prof. J. Gatezowski ,,Podréz
do Wioch", rot. prof. Bujwid ,,Wspomnienia 0 Kazimierzu Badenim",
rot. Miksiewicz ,,O projekcie prawa matzenskiego".

Rotary Klub Lwow.

1937 rok.

Klub powstat w listopadzie 1935 roku z inicjatywy p. Ministra
W. Byrki, éwczesnego Dyrektora tutejszej lzby Przemystowo-Han-
dlo, przy wspotpracy 15-tu 0séb, przedstawicieli najwazniejszych
gatezi zycia, naszego kresowego miasta. Tygodniowe zebrania odby-
waly sie regularnie we wtorki w salach Hotelu George‘a. Dziatalno$¢
wewnetrzna i praca Klubu nie ustawaty, przybywajaca ilos¢ czton-
kow wyréwnywata braki i wzrosta do 18-tu o0sdb. Po wyjezdzie ze
Lwowa na stanowisko Prezesa ,,Banku Polskiego™ do Warszawy
Kolegi Byrki, przewodnictwo Klubu objat Kolega Dr. J. Kurytowicz.
Na regularnie odbywanych zebraniach z przecietng frekwencjg 60
do 65°°, omawiano aktualne zagadnienia spoteczne, referowane
przez poszczegblnych cztonkéw. W dniu 23 maja 1937 r. odbyta sie
uroczystos$¢ ,,Charter’'u“ Klubu Iwowskiego. W dalszym ciggu dzia-
falnosci  Klub Lwowski na regularnych zebraniach tygodnio-
wych wypetnianych wymiang doswiadczen, spostrzezen pojedyn-
czych cztonkéw klubu, tak w zakresie ich zaje¢ zawodowych, jak
i podrozy, lektur, lub aktualnych zainteresowan, dazy do uspraw-
nienia wewnetrzno - organizacyjnego poziomu i zasiegu dziatal-
nosci. Wiele wysitkbw poswiecono sprawie powotania do zycia Ro-
tary Klubéw w miastach najblizszych, jak: Przemysl, Tarnopol,
Stanistawéw i Drohobycz. Klub Iwowski w chwili obecnej liczy
22 cztonkow.

Rotary Klub to6dz.
PAZDZIERNIK 1937.
4 zebrania; frekwencja 67,4°/°;, referaty: rot. E. Loth ,Wrazenia

12



z wycieczki autobusowej do zaktadow Fiata w Turynie", rot. Wi
Milkiewicz, czt. R. C. Gdynia ,,Sprawozdanie z podrézy do Ameryki
Potudniowej i z zycia tamtejszych Rotary Klubéw", rot. E. Loth
»otuzba zagraniczna®.

LISTOPAD.
4 zebrania; frekwencja 67,3°/°; referaty: rot. M. Horoszewicz i W.
Pacak ,,Zyciorysy nowych Kolegéw", rot. Z. Fiedler ,,Sprawozdanie
ze Zjazdu Kupiectwa Polskiego w Warszawie", rot. M. Horoszewicz
,Faszystowskie ustawodawstwo spoteczne”.

GRUDZIEN.
4 zebrania; frekwencja 64,4%; referaty: rot. O. Gross ,,Uwagi 0 pro-
jekcie nowego statutu Rotary Klubéw", rot. E. Loth ,,.Sprawozdanie
z zebrania towarzyskiego w Warszawie", rot. B. Knichowiecki ,,Spra-
wozdanie z zebrania dystryktowego w Warszawie", rot. E. Loth
»Sprawozdanie finansowe Biura Gtéwnego R. |. za rok 1936/37", rot.
0. Gross ,,Wrazenia z wycieczki do Wioch, zorganizowanej przez
Izbe Przemystowo-Handlowg w todzi".

Rotary Klub Warszawa.

PAZDZIERNIK 1937
4 zebrania; frekwencja 62°/; referaty: rot. SagajHo ,,Zjazd rotarian-
ski polsko-rumunski w Zaleszczykach™, rot. lwanowski ,,Dziatalno$é
R. C. w Rumunii”, rot. Langer ,,Polityka celna Rzadu U. S. A.“, rot.
Iwanowski ,,Rotary w Belgii", rot. Rochowicz ,,Rotary Klub w Lon-
dynie"”, rot. Milkiewicz (Gdynia), ,,Rotary Kluby w Ameryce Potu-
dniowej", rot. Krzywoszewski ,O obecnej sytuacji prasy polskiej",
rot. Drzewiecki ,,O wykopaliskach w Biskupinie™.

LISTOPAD.
4 zebrania; frekwencja 600», referaty: rot. Loth ,Zjazd E. A. C.
w Zagrzebiu"”, rot. Moldenhawer ,,Projekt nowego prawa hipotecz-
nego”, rot. Arct , Kongres Kupiectwa ChrzeSciarskiego w Warsza-
wie", rot. Kasinowski ,,O wrazeniach z drég niemieckich".

GRUDZIEN.
5 zebran; frekwencja 62%; referaty: rot. prof. Wojciechowski ,,0
chirurgii”, rot. Drzewiecki ,,O postepach szkolnictwa zawodowego
w Polsce", rot. Mirowski ,,O podziale prac w klubach rotariaiskich".
11 grudnia 1937 r. odbyto sie zebranie towarzyskie z paniami (razem
123 osoby). W zebraniu wzieli udzial przedstawiciele wszystkich
rotarianskich klubéw polskich i zaproszeni goscie.
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Monument of Prince Joseph Poniatowski
(by Thoruualdsen)

Warsaw.

In the XVI-th century Warsaw became the recognized capital of
Poland in the place of Cracow. If we consider the early history of the Po-
lish Nation in the X-th century we see that Warsaw begins to play an
important part in the nation’s life rather late but that its development is
accelerated so that it soon became one of the larger cities of Europe. Just
like Paris and many other large cities in the historie evolution of Warsaw
the centre of its life has moved rather rapidly down the Vistula on the
banks of which it is situated. Warsaw was founded in the XIlI-th century
in the vicinity of the second castle of the independent Dukes of that di-
strict of Poland, called Masovia. The original castle of the Dukes of Masovia
dates from the XIlI-th century and is situated a few kilometres up the
river in what is now the representative part of the capital. The situation
of Warsaw in the centre of Poland added to its historical and political
importance and the old city became gradually surrounded by estates of
rpagnates who, in the vicinity of the king's city and regardless of the mu-
nicipal laws, settled down here to form a characteristic capital of a type
not met with anywherelse, the capital of a rich and large agricultural
country where on the outskirts of a medieval city arise splendid Barogue
residences with the same ease and spaciousness as rural palaces are plan-
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ned and built together with the farm buildings Sufrounding them. On such
Imes the capital of Poland developed down to the end of the XVIII-th
century when the independent estates which resembled suburban and ru-
ral residences more than urban palaces, were included in the new boun-
daries of the capital. The centre of life and activities of the capital moves
further up the river and receeds somewhat from it and from the high
plateau which in this part forms one boundary of the capital and separates
it from the river. Owing to this fact the banks of the river Vistula have
remained in a primitive condition and were not transformed into imposing
boulevards such as one often met with in other cities situated on river
banks. Such shifting of the centre of activities of the capital was, in one
way favourable to the appropriate conservation of the character of the old
city but on the other hand however, it deprived to a certain extent of
historical buildings the new districts built in the XIX-th century, i.e. du-
ring the period of banat eclectic architecture and the population of those
commercial districts acguired the conviction that there are none or only
very few buildings of historical interest in Warsaw.

Old Warsaio

The OIld Town.

Not many European capitals possess in their old districts such a
well preserved example of the spirit of old days, as the Old Town in
Warsaw with its market place the polychromy of which, though somewhat
later in date is very typical of the North. The Warsaw Old Town always
awakens reminiscences of the ,,Grandes Places” in Belgium, or of some
parts of old Amsterdam or of the old market places in the northern Ger-
man towns. The houses in the Warsaw Old Town market place have nu-
merous superstructures and attics which add to their specific Polish
character. Although very little has remained from the medieval times, the

15



mwalls built later in the Baroque epoch kept to the old lineS and that is why
the houses in the old town have as a whole preserved their medieval
character.

The Old closes.

Narrow streets and lanes surround the Market Place and their hou-
ses with numerous and closely set windows are very reminiscent of Augs-
burg or Antwerp and the Kanonia or Rycerska streets with their impres-
sive spirit of peace and calm resemble so much the quiet closes or places
of Niirenberg, the typical lanes and paths of closely built medieval cities
such as pre-Baroque Dresden or the port of Amsterdam. Such specimens
of architecture as the arched passages suspended over the Dziekania and
Kozia street or next to the Augustinian Church, portals of houses with the
ornaments above them, very picturesque flights of stairs at various angles
with southern light-effects, the steaply running down to the river streets
and buttresses of the Brzozowa street cali to mind even the smali and hill
towns of Italy. The architecture itself, of course, is less rich and more ada-
pted to the northern climate, but it is equally picturesque and not less
original.

The house emblem in The OIld Warscne.

Gothic churches.

Among xhe old Gothic churches, in spite of ugly reconstructions, the
Church of Our Lady in the ,Nowe Miasto”, has preserved its medieval
charm and, together with its beautiful bell-tower fortunately unaltered
since the XV-th century, dominates the steep edge of the left bank of the
river. Further the Cathedral of St. John although spoiled by a later and
quite exotic facade, impresses with its numerous historical monuments
and treasures from the Late Gothic cenotaph of the Dukes of Masovia
down to recent times,
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Baroque churches and palaceS.

Leaving the medieval city we pass the severe early Barogue faeade
of the Royal Castle, now residence of the President of the State, and the
most prominent old urban monument in Poland, namely the column with
the statue of King Sigismund Ill who, at the end of the XVI-th century
made Warsaw the capital of Poland. Along the wide Krakowskie Przed-
miescie (Cracow Suburb), the name of which explains its history, from
among the later, banat fagades of the XIX-th century, stand out the older
and noble fagades of the Churches of Bernardines, Carmelites, Visitan-
dines and the Holy Cross Church. According to the opinion of specialists
the fagade of the Church of the Visitandines with its late Barogue light-
ness and elegant decorativeness, and the fagade of the Church of the
Carmelites with its Barogue plastigue and beautiful form with classical
details, represent two of the finest church fag'ades in Poland. Moreover,
those tvo churches are much less spoilt by banat surroundings nor are
Iheir fagades cramped between the walls of other buildings as is often the
case with the Barogue faeades in Rome, the prototypes of the Polish ones.
The Barogue remains of the city have luckily preserved many
imposing palaces which were built on a scale not met with in the West.
Among them the Paface of the Krasinski family represents doubtless, the
most imposing example of urban architecture as practised by Polish ma-
gnates, on which were employed such artists as the most famous sculptor
of the end of the XVII-th century in Europe Andrzej Schliiter and the
architect Tylman from Gammeren, naturalized by the Polish King under
the name of Gamerski. Two other
works of the same architect meet
with great appreciation among con-
naisseurs, viz.: the Church of the
Nuns of the Blessed Sacrament in
the ,,New Town“ for its excellent
generat proportions and the Church
of St. Boniface at Czerniakoéw, at
that time outside but now within
the city. Owing to its rich interiour
decoration the latter may be rightly
ranked among the most decorative
Barogue churches in Poland. Among
the other palaces the following sho-
uld be mentioned: Briihl, the so cal-
led Patace ,Pod Blachg", the Ra-
czynski, the Czartoryski (now Po-
tocki), the Radziwi#t (now seat of

the Council of Ministers), Blanc and
The Royal Castle and King Sigismond
monument in Warsaw,
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and many others which, although re-built several times, have preservcd
their noble character and the generat form of patace court architecture
with a typical plan with very decorative ,,a jour” gates in front of the spa-
cious entrances. The Patace of Wilanéw so close situated to Warsaw,
besides its noble form and gardens which actually represent a fragment as
it were of Versailles transplanted to the Polish soil, is at the same time, a
token of culture of the bravest of Polish Kings, and besides that it is al-
ways admired and recognized to be the most beautiful of all residences
of Polish Kings, suburban and rural.

The epoch of King Stanislaus Augustus.

During the reign of the last Polish King Stanislaus Augustus in the
second part of the XVIII-th century Warsaw was endowed with beautiful
monuments of art and architecture which, themselves, make the capital
of Poland worth seeing. The ,ta-
zienkill Palace is a real gem of
architecture and a testimony of
the high culture of epoch. The
situation as well as the beautiful
and refined architecture of Dome-
nico Merlini make it rank with
the finest pavillions of Versailles.
The neighbouring pavillions in
the Park and its generat plan
form together a group of gems of
architecture in that part of Warsaw
The interiour of the Royal Paface
which was reconstructed in the
same epoch, indicates the magni-
ficence, distinction and refinement
of the style of Stanislaus Augu-
stus which is regarded as one of
the most accomplished artistic
achievements of the XVIlI-th
century.  Among the private
buildings may be mentioned the
Patace of the Primate (now Ministry of Agriculture), the patace of the
Tyszkiewicz-Potocki family) now the National Library and the Polish
Academy of Literature and some suburban residences such as ,,Kroélikar-
nia" (now within the capital), Jabtonna and Natolin.

Graoe of Unknoion Soldier Warsau).

The classical style of the XIX-th century.
A certain liberat spirit shown by the Russian Government at the
beginning of their rule, favoured further endeavours to build and embe-
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llish the capital of the already curtailed Congress Poland. From those
times there have survived many beautiful classical buildingssuch as the
monumental faeades of the Opera House (Teatr Wielki) and the colonna-
des of the ,Komisja Przychodéw i Skarbu" (Ministry of Finance), the
Belvedere Paface, later the residence of Marshal Joseph Pitsudski, the
Pac Patace (now the District Court) as well as some of the toll houses built
in those days to mark the boundaries of the city. Many faeades of houses
belonging to the bourgeois have preserved their noble forms. That was
the time also when the two monuments of the famous sculptor Thorvald-
sen were erected: that of Nicolas Copernicus and of Prince Joseph Ponia-
towski, Marshal of France in the days of Napoleon I.

Old city planning.

From the time of the Barogue when city planning was very vivid,
have remained only some fragments such as the Sauare of Joseph Pitsud-
ski with a somewhat later but none the less decorative colonnade under
which has been built the grave of the Unknown Soldier, and behind it the
Saxon Garden. From the same period dates Aleja Ujazdowska lined with
a uniform wali of trees behind which are hidden XIX-th century palaces.
It is one of the streets with the greatest traffic and has few equals in Eu-
rope. The 3-rd of May Avenue terminating in the Poniatowski viaduct and
bridge, was planned somewhat later. It has a monumental charactei' i.f we
assume that the uneven line of houses built along it during the Russian
rule will some day be straightened out.

Modern development of the capital.

The rapid development of the city as a capital of the independent
state has created whole series of monumental examples of modern archi-
tecture, many of which deserve to be mentioned and attract the attention
of connaisseurs. In the centre of the city the sky-scraper of the ,,Pruden-
tial" is the first building to attract attention. In spite of its somewhat
strange American form it acguires some originality owing to the surroun-
ding gardens of the Napoleon Sguare, which originality is entirely lacking
in a similar sky-scraper in Antwerp. The new districts under construction,
in spite of apparent chaos, posses a series of buildings and even of streets
which satisfy the most modern reguirements of hygiene and of modern
housing and remind us of the best specimens of modern Dutch and French
architecture. The tradition of urbanistic neglect cultivated by the Russian
government has continued to weigh on those who were planning and
laying out the new district of the city but these mistakes and shortcomings
are not so striking and so irreparable as in those parts of the city which
arose in the XIX-th century.
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Gardens and trees.

The Warsaw of the XVIII-th century was a unigue city. When we
examine its plan we see that outside the medieval city the modern districts
of that time were more like one big garden than is the case even in the
Hague of to-day. In that big garden were scattered rural palaces with out-
buildings, parks and buildings not at all cramped for space. With the par-
titions of Poland and increasing democratisation the parks disappear and
the city is flooded with banat bourgeois houses which occupy places
between palaces and thus a curious urban palimpset is obtained from
which it is very interesting to guess and reconstruct the old plans. The
flood of houses not restricted under the Russian rule by sensible regula-
tions has in the first place destroyed the abundance of trees and gardens
and, in our opinion, i. e. in the opinion of those who desire to repair, as
far as it possible, the urbanistic devastations and ugliness which represent
traces of the slavery of the nation, it is possible to preserve what has sur-
vived and to brinng back the former splendour of the Warsaw gardens of
which in the centre of the city has remained the Saxon Garden, one of
the oldest public gardens in Europe. The modern times of independence
have promoted considerably the development of garden districts and to
the ordering of the Paderewski Park which, it has been pointed out not
once, represents a certain passage from the centre of the metropolis to the
country garden spirit which is more emphasised here than in the more
urban Yondelpark. or Tiergarten or in the Boitsfort which is situaeted far
away from the city.

An illustration of the history of the nation.

The history of the development of Warsaw represents an interesting
illustration of the social history of the nation. While Krakdéw represents
the beginnings of our culture and the history of our rulers, a careful and
thoughtful study of the urbanistic palimpset of our capital enables us to
study the social history of the Polish nation. Here we can see
traces of the culture of the old bourgeoisie, of the power and culture of the
kings, of the growing strength of the magnates with its resulting desorga-
nization which lead to the loss of independence. In Warsaw we can also
see, as nowhere else, the obvious traces of the awakening of the national
spirit and of the 100 years struggle for independence which lead to the
throwing of of the foreign yoke and the resurrection of Poland.

Problems for the future.

It is our aim to illustrate the further history of the nation on the
territory of the capital and to bring it about that the greatness and order
of the epoch of Marshal Joseph Pitsudski should find due expression in
a new district, rich in gardens and imposing buildings a fragment of which
is to a certain extent represented by the Aleja Szucha with the Ministry
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of Education and Cults. Fortunately the idea of building such a special
district has been laid down. On the square ,,Na Rozdrozu" (,,At the Cross
Roads") will be the monument of him who stood at the crossroads of Po-
lish history with, behind him, as background of old Polish history, the
castle of the Dukes of Masovia, restored to its former splendour with
a wide view over the Vistula. From the square, across the military parade
fields, will run the monumental ,,Avenue of Joseph Pitsudski”, lined with
the representative buildings and gardens of the ,,Pole Chwaty" and lea-
ding past the scene of the last defilade before the MarshaFs coffin to the
,»Church of the Divine Providence® (oryginally vowed by the nation in
1791). A simultaneous obliteration of exotic contrasts in the other older
districts, the building of new ones according to definite plans, making use
of the amphitheatral magnificent and so little hitherto appreciated pers-

The Royal Castle. IFarsaio.

pectives of the river sides and especially of that district which not only
spiritually but also formally is connected with the name of Marshal
Pitsudski owing to his residence there in the Belvedere Patace, The Gene-
rat Inspection of the Army and the Ministry of War where he used to work
are also both in that district. This will change the external aspect of War-
saw and make of it the representative capital of a Great State and on this
new back-ground the beautiful historical monuments and artistic values
of the city will regain their due splendour and fame.

Dr. TADEUSZ PRZYPKOWSKI
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W 33-letnig Rocznice.

Dnia 23. lutego 1905 roku Pawet HARRIS, adwokat w Chicago,
W rozmowie trzema swymi przyjaciotmi postanowili zorganizowa¢ sobie
klub, w ktorym mogliby spotykac sie co tydzien w atmosferze przyjazni
i dzieli¢ sie nawzajem swymi wrazeniami z zycia i doswiadczeniami na
polu pracy zawodowej. Tak powstat pierwszy Klub ROTARY.

Zebrania przyjaciét odbywaly sie coraz to w innym mieszkaniu
cztonkéw Klubu, forma tych zebran mitych i rozumnych byta taka, ze
coraz kto inny poruszat swoje bolagczki i zainteresowania. Zebrania toczyty
sie, kolejno zmieniajgc lokale i kolejno tematy. Stad powstata nazwa
-ROTARY — CLUB*“. Do grona przyjaciot przystepowali coraz to inni
przyjaciele, przy zachowaniu zasady, ze kazdy czionek moze reprezento-
wac inny fach, inng branze, wobec czego dyskusje byty ciekawe. Wytwa-
rzata sie atmosfera wzajemnego zainteresowania i przyjazni.

Trzy lata trwata praca tego Klubu pierwszego, zanim powstat klub
drugi w San-Francisco w roku 1908. Po dalszych dwdch latach byto juz
w Stanach Zjednoczonych Ameryki klubéw 16. W roku 1910 odbyt sie
juz pierwszy zjazd tych Klubdw. A potym, jak lawina toczaca sie z pochy-
tej gory, narastaty coraz to nowe Kluby i w Stanach Zjednoczonych i w
innych Kkrajach, az objety wszystkie czesci Swiata, wszystkie Kontynenty,
wszystkie zakatki kuli ziemskiej, gdzie zyja i pracuja ludzie, ktérzy pra-
gng dobra, przyjazni i wymiany mysli.

Paul Harris, ktérego mieliSmy zaszczyt pozna¢ w Nicei na Swiato-
wym Kongresie Rotary w lipcu, jest dzi$ juz staruszkiem. Przysiadt sie do
naszego stotu na bankiecie i méwit, ze bardzo zatuje, ze wiek nie pozwala
mu juz na objechanie wszystkich krajow, gdzie dzi§ Rotary sie rozwija.
Bardzoby pragnat pozna¢ Polske, o ktérej tak duzo styszat. W moim albu-
mie napisat kilka stdw nastepujacych:

,,10 my friends of country concerning which my knowledge
is limited, but my interest great. It is a great pleasure to be in
your midst and to humbly learn of yours institutions and an-
cient culture. Sincere best wishes to all Rotarians and to all of
the good People of Poland.

PAUL S. HARRIS*.

Z racji trzydziestotrzylecia Rotary otrzymalismy tez od zatozyciela
Rotary Pawta Harrisa list okélny, ktéry w ttumaczeniu polskim brzmi
nastepujaco:

»,D0 moich przyjaciot Rotarian.
Pozdrawiam was bardzo serdecznie z okazji 33-ej rocznicy.

Jedna trzecia stulecia nie jest to wielki etap w zyciu czlowieka in-
teresu, jednak rozw6j ROTARY przez ten krotki okres czasu jest bardzo
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znaczny. W swej pracy systematycznej nad upowszechnianiem przyjazni
i zrozumienia miedzynarodowego Rotary jest dotychczas dosy¢ odosobnio-
ny, — poczekajmy jednak jescze nastepne 33 lata, a Rotary bedzie zwo-
lennikdw mie¢ bez liku.

Stonnice nad ROTARY nigdy nie zagasa. Nieroztgczone wigzy zespa-
laja wszystkie kontynenty i wysp coniemiara, rozsianych po morzach.

Coraz mniej istotnym, wydaje sie powrét do barbarzynstwa i wojen,
gdy wzajemne zrozumienie si¢ narodéw rozwija sie nalezycie. To tez celem
ROTARY jest ogarngé swymi ramionami wszystkie narody, aby utworzy¢
z nich jedng wielkg rodzine, ktorej cztonkowie bedg wspolnie pracowac
i wspolne znajdywac radosci wedtug zasad Boskich przez ludzko$¢ przy-
jetych.

Niech zyjg Rqtarianie catego Swiata w tej 33-ciej Rocznicy.

Paul HARRIS, President Emeritus".

Odezwa zatozyciela Rotary dociera w dniu 33-ciej rocznicy do wszy-
stkich Rotarian. A jest nas dzi$ w $wiecie juz ilo$¢ bardzo wielka. Ostatnie
biuletyny z Sekretariatu Generalnego w Chicago donosza, ze jest juz 4500
klubow ze 187.000-mi cztonkéw. Idea przyjazni i czynnej wspotpracy rota-
rian na polu pracy zawodowej jest tak silng i wielka, ze z tatwoscig
ogarnia caty Swiat.

Z okazji trzydziestotrzyletniego jubileuszu pisze obecny Prezes
ROTARY INTERNATIONAL, nasz gos¢, oczekiwany przez Kluby polskie
w tych dniach w Warszawie, Prezes Maurice Duperrey, co nastepuje:

,,Gdyby ROTARY w swoich statutach zamiescito tylko jedno jedyne
stowo ,,Przyjazi* — byloby to wystarczajgcem. W czasach starozytnej
Grecji i Rzymu przyjaza byta przedmiotem powszechnego kultu. Dzi$
jest jedynie cnota, wystawiong na podziw ttumowi.

Przyjazn jest gtdwng zasadg ROTARY. Skonstatowawszy, ze naogot
osobisty interes, bedac przewaznie gtdbwnym bodzcem do czynu wspéicze-
snych ludzi, jest przyczyng tak wielkiego zta Swiata dzisiejszego, —
Rotarianie podjeli sie zwalczenia egoizmu. A wiec, czy ich zasada ,,stuzenia
innym*“ — nie jest symbolem przyjazni?

Ta przyjazn rotarianska jest podstawg catej akcji ROTARY, w imig
tej przyjazni stara si¢ kazdy Rotarianin wnie$¢ do og6lnego chaosu skto-
conego Swiata troche harmonii. Podstawowg ceche przyjazni rotarianskiej
jest to, ze jest ona miedzynarodowg — nie zna granic. Wezly przyjazni fa-
czg nas ze wszystkimi Rotarianami ziemi. ZauwazyliSmy to napeumo
wszyscy z jaka serdecznoscig Kluby Rotarianskie przyjmuja kolegéw za-
granicznych u siebie.

Poza tym przyjazn rotarianska jest w stanie przezwyciezy¢é wielkie
trudnosci w warunkach niezwyktych. Przyktady tego mamy liczne: —
liczniejsze, nizby sie nam zdawa¢ mogto, a to z tego wzgledu, ze wiele
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Os6b, ktorym nalezatoby sie uznanie za ich wielkie ustugi, przez skromnosé,
pozostajg w cieniu.

Przyjazn, a specjalnie ta, ktéra egzystuje miedzy ludzmi, przynale-
zacymi do réznych krajow, jest delikatng roslinkg, ktérg trzeba pielegno-
wac troskliwie, jesli sie chce, aby zakwitta. Ludzie, ktorzy sg jedni dla
drugich obcymi, nie beda nigdy na stopie przyjazni, jesli przy pierwszym
spotkaniu rozpoczng dyskusje na temat rozbieznych pogladéw. Tego ro-
dzaju dyskusja nie jest mozliwa, gdy istnieje trwata podstawa przyjazni.
A wiec przede wszystkim nalezy kultywowac przyjaZn, opierajgc sie na
wytycznych, ktére sg nam wszystkim wspolne. Oto dlaczego w ROTARY
wystrzegamy sie tego, co ludzi dzieli, a szukamy wszystkiego tego, co
ich faczy.

Wszystko to, co daje przyjazn miedzynarodowa nie moze by¢ osig-
gniete inaczej, jak tylko przez nawigzywanie przez kazdego Rotarianina
indywidualnie kontaktow osobistych. Wynik og6lny moze by¢ osiggniety
jedynie dzieki wysitkom i akcji jednostek.

W marcu 1936 roku Europejski Komitet Doradczy powzigt decyzje,
ktéra zastuguje na to, aby byta znang przez Rotarian calego Swiata.

Decyzja ta jest ujeta nastepujgco: ,,Zgromadzeni w Zurichu czion-
kowie Europejskiego Komitetu Doradczego, obradujgc w okresie ztej woli,
podejrzliwosci, bojaZzni, nieprawosci i pogrézek wojennych, ktére z nich
wynikaja, — jednogtosnie deklaruja, ztgczeni uczuciem dobrej woli i przy-
jazni rotarianskiej, ze uznaja, iz sprawiedliwo$¢ miedzynarodowa, a przez
nig — Pokoj Miedzynarodowy moga panowa¢ w $wiecie tylko przy dobrej
woli i zastosowania checi wzajemnego zrozumienia sie ludzi réznych na-
rodow. RoOwnocze$nie wzywajg swych przyjaciot rotarianskich catej
Europy, aby tgczyli sie i szukali osobiscie drog dla utrwalenia dobrej woli
i wzajemnego zrozumienia sie, zachecajac swym przyktadem spoteczenstwo
do osiggniecia tego trwatego i sprawiedliwego pokoju, ktérego cata
ludzko$¢ pozada™.

Wezwanie moje — pisze Prezes Duperrey — nie kieruje sie tylko do
Rotarian europejskich, ale prosze mych kolegéw Rotarianskich z catego
Swiata, aby je wzieli do serca i starali sie zaciesni¢ te wiezy, ktére nas t3-
czg w prawdziwej przyjazni miedzynarodowej".

Stowa naszego Prezesa ROTARY INTERNATIONAL sg na czasie.
Przezywamy bowiem chwile powszechnego zametu i niepokoju. Zewszad
ludzie czyhajg na siebie i nikt nie wie, jak unikng¢ podstepu, ztej woli,
oszczerstwa, oszukanstwa. Przestaje sie ceni¢ w cztowieku indywidualnosc,
a dotyka sie jednostek zaszufladkowanych, standaryzowanych, ujetych
w ramy zimnych form, bez treSci wewnetrznej, bez ducha i wyrazu.

Przyjazn, zaciesnienia wiezOw osobistych — to nasza praca kolezen-
ska. Jak mito jest powiedzie¢ znajomym, ze naleze do takiego Klubu, kt6-
rego cztonkowie unikajg wzajemnego obmawiania si¢, rzucania na siebie
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ztych opinii, podejrzen i oskarzen, poniewaz wiedzg o tym dobrze, ze znaj-
dujg sie wsrdd przyjaciot, ktérzy ich wysoko cenig i starajg sie podkresli¢
przy kazdej okazji wysokie cechy charakteru i wielkg warto$¢ zawodowg
i spoteczng Rotarianina. Sam fakt istnienia ROTARY CLUBU w naszym
spoteczenstwie jest juz pewnym krokiem naprzéd w pracy tworczej. Na-
sze zebrania dyskusyjne, poswiecone powaznym tematom naszych zain-
teresowan gospodarczych i fachowych, — zebrania, na ktorych nie watkuje
sie pustych plotek i nie obmawia nikogo, — wytwarzajg te mitg atmosfere,
ktéra pozwala przypuszczaé, ze wspoOtzycie rotarianskie scementuje nas
coraz bardziej. Pustka, ktora wytwarza sie¢ w okresie dojrzatych lat kaz-
dego z nas, ktory cofa sie w dal od kolegbéw z tawy szkolnej i uniwersy-
teckiej, — zapetnia sie gronem przyjaciét, bedacych, tak, jak i my przy
pracy tworczej, kazdy przy swym warsztacie. Wymiana mysli w gronie
wybitnych fachowcéw, z ktérych kazdy ma inne podejscie myslowe do
danego tematu, — ksztatci nas i uzupetnia nasze poglady. Wreszcie w kaz-
dym z rotarian tkwi che¢ przyjscia z radg, pomocg i poparciem pracy
tworczej naszego Kolegi. Sg to wysoce pozytywne czynniki, ktére stawiajg
nasz Klub na wysokim poziomie.

Spoteczenstwo polskie wie, niestety jeszcze bardzo mato, o naszym
Klubie, cho¢ zebrania nasze i wszystkie nasze czynnosci sg jawne i chet-
nie widzimy w naszym gronie mitych gosci. Smieszne, a czasem obrazliwe
dla nas sg kalumnie w prasie, posadzanie nas 0 masonerig, 0 Bog wie co.
Staramy sie tlumaczy¢, dawac¢ dowody naszej pracy, pozwalamy zajrze¢
najgtebiej kazdemu, kto sie ruchem rotarianskim interesuje, — do na-
szych czynnosci, a nawet naszych aktow i korespondencyj. Jednakze, poki
ROTARY jest jeszcze nowoscig w Polsce, poki ludzie ztej woli przektadajg
wykpienie, dokuczenie lub nawet rzucenie kalumnii na ROTARY od za-
znajomienia sie z jego istotg — poOty nam czesto przykro lub nawet trudno
walczy¢ o jasne i szlachetne cele rotarianskie. Najlepsza jednak walkg
jest przestrzeganie zawsze i wszedzie czterech zasad rotarianskich, ktére sa:

1. Zaciesnienie wiezoéw osobistej przyjazni pomiedzy cztonkami Klu-
bu, jako najlepszej podstawy do stuzenia sprawom Ojczyzny
i Spoteczenstwa.

2. Przestrzeganie i stosowanie zasady wysokiej etyki w zyciu pry-
watnym i w pracy zawodowej, uznawanie godnosci kazdej uzy-
tecznej i uczciwej pracy, dazenie do podniesienia poziomu swego
zajecia i stuzenia przez to lepiej spoteczenstwu.

3. Stosowanie idei ,stuzenia innym* przez kazdego Rotarianina
W Zyciu osobistym, zawodowym i spotecznym.

4. Popieranie dobrej woli, wzajemnego zrozumienia i pokoju w sto-
sunkach miedzynarodowych przez nawigzywanie przyjacielskich
stosunkéw miedzy przedstawicielami réznych zawodéw, tgczacy-
mi sie dla idei Stuzenia.
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Bilans naszej pracy rotarianskiej w Polsce jest skromny. W chwili
jednnak. trzydziestotrzyletniej rocznicy ROTARY INTERNATIONAL,
a siédmej rocznicy ROTARY-CLUBU WARSZAWA (klub nasz zostat
zatozony dnia 17. lutego 1931 roku) — niech bedzie wolno powiedzie¢, ze
idgc drogg prostg i uczciwg ROTARY w Polsce ma coraz wiecej przyja-
ciot. Ludzie madrzy i sprawiedliwi, wnikajac w tres¢ naszego wspotzycia
i pracy, uznajg nasze zasady i szanujg. Zresztg trudno tu nie wspomnie¢
¢ szeregu naszych dokonan. A wiec opieka jednego z naszych Kolegdw
nad dzie¢mi ulicy, finansowana przez cztonkéw naszego Klubu, wspéipra-
ca czynna i finansowa w wydaniu modlitewnika dla Polakow Zagranicg
.Bog i Ojczyzna", organizowanie lub subsydiowanie Swieconego dla dzie-
ci lub Gwiazdki (Ostatnio przy naszej parafii S-go Krzyza w Warszawie),
opieka i sfinansowanie przez nasz Klub dwdch szkét powszechnych Pol-
skiej Macierzy Szkolnej na Polesiu, a wreszcie niezliczone fakty popiera-
majgcej na celu ,,stuzenie innymll Do tej kategorii nalezy zaliczy¢ prace
szeregu naszych czionkdw na polu spotecznym, organizowanie, badzZ
kierowanie szeregiem komérek czy to w Stotecznym Komitecie Pomocy
Zimowej, czy tez w szeregu innych organizacyj charytatywnych, socjal-
nych, gospodarczych i t. p.

By¢ Rotarianinem to wielki zaszczyt; Bo zaszczytem jest mieé
w gronie swych przyjaciét ludzi, ktorzy stosujac zasady wysokiej etyki
w zyciu, sg réwnoczesnie wspOtpracownikami w pracy spotecznej, dla
dobra Ojczyzny i Spoteczenstwa. Zaszczytem jest rébwniez méc na terenie
pracy zawodowej czy to w Polsce, czy zagranicg zetkng¢ sie z przyjaciot-
mi z innych kluboéw, nieznanymi dotad, a darzacymi nas od chwili spot-
kania zaufaniem, przyjaznig i pomoca.

Ufajmy, ze zgodnie ze stowami naszego przyjaciela Pawta HARRISA
za dalsze trzydziesci trzy lata, Rotary bedzie mie¢ zwolennikéw bez liku,
a w naszych polskich stosunkach, — za nastepne siedem lat nie bedziemy
mieli ani jednego obywatela naszej Ojczyzriy, ktoryby nie rozumiat i nie
szanowat naszych zasad Rotarianskich.

HENRYK DROZDOWSKI

R. C. WARSZAWA
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Pierwszy Zjazd Dystryktu 85-go R. I. w Polsce z udziatem p. Prezydenta R. I.
E. R. Johnson'a w Warszawie w dniach 15 i 16 kwietnia 1956 r.

Pierwszy rok kwartalnika
,Rotary w Polsce".

W loku 1936 z inicjatywy Rotary Klubu w todzi zapoczatkowanem
zostato wydawanie wspdlnego dla wszystkich klubéw rotarianskich w
Polsce biuletynu o dziatalnosci tych klubéw. Pierwszy numer w jezykach
francuskim i angielskim zostat powielony sposobem mimeograficznym
i rozestany jak do klubow polskich, tak i zagranicznych.

Numer drugi tego biuletynu w zwigkszonej objetosci i z tekstem pol-
skim przewazajgcym, ukazat sie w formie zapoczatkowanej przez Rotary
Klub tddzki, ale ze wzgledow technicznych — wydawnictwo zostato
przekazane do wykonania Rotary Klubowi Katowickiemu i powierzone
rétarianinowi K. Zienkiewiczowi.

Ze wzgledu, iz nawet bardzo niewielkie dystrykty rotarianskie, znaj-
dujace sie w panstwach mniejszych niz Polska, swoje zycie rotarianskie
odzwierciadlaty w miesiecznikach lub kwartalnikach bardzo tadnie dru-
kowanych i zawierajacych sporo materialu propagandowego o danym
panstwie i narodzie — rot. K. Zienkiewicz wystapit z propozycjg rozpo-
czecia wydawania kwartalnika drukowanego, z ilustracjami, zawierajg-
cego sprawozdania o ruchu rotarianskim i artykuty w jezyku polskim, jak
réwniez podajacego w jezykach angielskim i francuskim opisy Polski,
przeznaczone dla informowania zagranicznych rotarianéw o zyciu kultu-
ralnym i gospodarczym naszego kraju.

Projekt rot. K. Zienkiewicza zostat przez wszystkie kluby polskie
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przyjety i redagowanie kwartalnika, noszacego tytut ,,Rotary w Polsce”
oddanem zostato w rece rot. K. Zienkiewicza.

Dla zdobycia $rodkdw na wydawnictwo — redaktor zwrécit sie
z okolnikiem do kolegéw — rotarian6w w Polsce, bedacych na czele przed-
siebiorstw przemystowych i finansowych, by zechcieli oni da¢ dla wyda-
wnictwa ogtoszenia od firm, przez nich reprezentowanych.

Wynik byt wspanialty — za gotéwke zebrang z ogtoszen mozna byto
wydaé pierwszy numer kwartalnika ,,Rotary w Polsce” w skromnej, lecz
estetycznej formie w ilosci 2000 egz. W tekScie byt zamieszczony szereg
ilustracji, dajacych przedstawienie o pieknie naszego kraju, jego krajo-
brazéw, ludnosci, gmachdéw historycznych i t. p.

Dla wydania drugiego numeru — odpowiednig ilo$¢ ogtoszen i go-
towki zebrat z whasnej inicjatywy Rotary Klub w Bielsku.

Trzeci numer — zostat wydany przy takiej-ze mitej i praktycznej
pomocy Rotary Klubu w todzi.

Czwarty, niniejszy numer ,,Rotary w Polsce” za rok 1937, jest wy-
puszczony w $wiat dzieki pomocy Rotary Klubu w Warszawie, ktory
i zebraniem funduszéw z ogloszen sie zajat i dostarczyt cennych arty-
kutow do tekstu.

W ten sposob — przy wspétudziale klubéw rotarianskich polskich —
redaktor i wydawca kwartalnika ,,Rotary w Polsce” mdégt doprowadzic¢
do pomysinego zakonczenia pierwszy roku istnienia wydawnictwa, ktore
ruch rotarianski w Polsce reprezentowa¢ miato jak wewnatrz kraju, tak
i po za jego granicami.

Dzieki wydatnej pomocy Wydziatlu Prasowego Ministerstwa Spraw
Zagranicznych w Warszawie — pierwszy numer naszego kwartalnika byt
odbity w 5000 egzemplarzy, z ktorych trzy tysigce — byty rozdane miedzy
uczestnikami wszechswiatowego Kongresu Rotariafnskiego w Nicei w
czerwcu 1937 roku, gdzie zgromadzito sie¢ okoto 7000 rotariandéw reprezen-
tujgcych 48 naroddw i 72 panstwa.

Wydawnictwo nasze zdobyto zyczliwe uznanie rotarianéw polskich
i byto zaszczycone pochlebnymi odezwami p. Prezydenta R. |. Maurice
Duperrey, p. Generalnego Sekretarza R. I. w Chicago — Chesley Perry,
p. Generalnego Sekretarza R. . w Zurichu L. Struthers, p. Redaktora
,»The Rotarian” w Chicago — Leland Case, p. Redaktora ,,Service in Life
and Work” w Londynie W. W. Blair — Fish i szeregu innych wybitnych
rotarianéw wielu krajow Europy, Ameryki, Azji, Afryki i Australii.

Nalezy przy dalszym prowadzeniu naszego wydawnictwa zwr6cic
wiekszg uwage na podniesienie jego szaty zewnetrznej i tresci. Wysikki
osamotnionego redaktora (wydawcy, korektora i ekspedytora w jednej
osobie) nie moga da¢ nalezytych i odpowiadajacych powadze ruchu rota-
rianskiego wynikéw. Beda te wysitki owocnymi tylko wdwczas, gdy kazdy
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Rotary Klub w Polsce, gdy kazdy polski rotarianin da swa wspétprace dla
wydawnictwa, przyszte odpowiednie artykuty, udzieli przychylnej rady,
pomoze zyczliwg krytyka do ulepszenia tresci i formy kwartalnika ,,Ro-
tary w Polsce".

Pierwszy numer naszego kwartalnika na czotowej stronie miesci
aforyzm wielkiego pisarza i niezmordowanego pracownika polskiego J. L
Kraszewskiego ,,Wierzmy wszyscy w ideaty, ale do nich idZzmy — j%
drewnianych szczeblach rzeczywistosci".

VI imie tej rzeczywistosci — znéw redaktor i wydawca kotacze do
przyjaciot — rotarianéw polskich o wspdétdziatanie z nim i przypomina
odezwe, zamieszczong w numerze drugim ,,Rotary w Polsce”, ze dalszy
rozwoj pisma rotarianskiego w Polsce jest i bedzie zaleznym od realnej
wspotpracy wszystkich, Rotary Klubéw w Polsce z Komitetem Re-
dakcyjnym.

Za Komitet Redakcyjny

K. ZIENKIEWICZ

R. C KATOWICE.

Chrzes¢, druk. .Naktadowa' Bedzin, Pierackiego 10. tel. 71-548.



Towarzystwo Kopalh Wegla

,FLORA" Sp. Akc.

KOPALNIA WEGLA w DABROWIE G.

Wegiel dtugoptomienny pierwszorze-
dnej jakosci dla celéw opatu domo-
— — wego i przemystowego. — —

-WAGONS-LITS /| COOK"

Swiatowa Organizacja Podrozy
CENTRALA W POLSCE: Warszawa, ul. Krakowskie Przedmiescie Nr. 42/34.

Sprzedaz biletéw kolejowych krajowych i zagranicznych
PO CENACH NOMINALNYCH
Sprzedaz biletéw sypialnych
Sprzedaz biletéw okretowych
Sprzedaz biletéw lotniczych NA WSZYSTKIE LINIE LOTNICZE
Rezerwowanie miejsc w wagonach sypialnych i restauracyjnych
Rezerwowanie pokoi w hotelach i pensjonatach, bez specjalnych doptat
Ubezpieczenie od wypadku
Ubezpieczenie bagazu
Zatatwienie wiz paszportowych
Zatatwienie akredytyw
Organizacja wycieczek indywidualnych i zbiorowych
Organizacja Pielgrzymek

Informacje bezptatne!

Oddziaty na prowinciji:

Gdynia, ul. Br. Pierackiego 7. Katowice, ul. Dyrekcyjna 9,
Krakoéw, ul. Stawkowska 12. Lwoéw, plac Halicki 13.
+6dz, ul. Piotrkowska 68. Poznan, ul. Br. Pierackiego 12.

StotDce n i dworcu.









